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0 POPRAWĘ BILANSU 
HANDLOWEGO.

Po ośmiu latach nadwyżek wywozu 
^ a d  przywozem znowu mamy kłopot 
z bilansem handlu zagranicznego. N a  
ten temat żywi się u nas rozmaite tro* 
ski i wypowiada liazne poglądy. O* 
statmo niezwykle ciekawe rozważania 
z tego zakresu (umieścił na łamach 
„Polski Gospodarczej" p. St. Rz. w 
artykule pt. ,.Pasywność bilansu han* 
iłow ego".

A utor wychodzi z założenia, że bier* 
ność bilansu handlowego stała się u nas 
zjawiskiem stałym, które pojawiać się 
będzie również i w przyszłych miesią* 
cach — o de oczywiście nie zostaną u- 
ruchomione jakieś urządzenia polity* 
cznongospodarcze. zmierzające ku akty. 
wjzacji bilansu handlowego.

W  pierwszym rzędzie stwierdza au* 
tor, że pogarszanie się salda bilansu 
handlowego idzie u nas w parze ze 
wzrostem obrotów zarówno po stronie 
eksportu jak zwłaszcza importu. Jest to 
okoliczność zupełnie zasadi. ,cza, wska* 
żuje ona bowiem, że w razie potrzeby 
zrównoważenia bilan&u handlowego 
możemy uciec się do zahamowania tych 
procosow zwyżkowych, które psują sal* 
ido bilansu. Jest jednak rzeczą najzu* 
pełniej uczywistą, że uciekanie się do 
tego rodzaju metod polityczno-gospo* 
darczych byłoby nad wyraz niepożąda* 
ne i z wyjątkiem niektórych wypad* 
ków specjalnych mogłoby być stoso* 
wane tylko jako ult'ma ratio, tj. gdyby 
inne metody zawiodły a bierność bilan
su nabrała cech niepokojących.

W zro st obrotów, wyrażający się w 
pogarszaniu ich salda, aowadzi, iż za* 
chodzą dysproporcje w rozwoju ko- 
niunł turalnym, mianowicie ze szcze* 
gółną siłą wzmagają się procesy, wy* 
m agające dopływu towarów zagramcz* 
nych a z niedostateczną siłą rozwijają 
sie procesy, wyrzucające towar za gra* 
nicę. Bierność bilansu przypisać należy 
tem u właśnie układów, stosunków we* 
wnętrzno*gospodarczych a n;e syruacji 
na zagranicznych rynkach zbytu, któ
re zwiększają swą pojemność importo* 
wą i raczej liberalizują ograniczenia 
przywozowe. Również przeto progno* 
styki co do przyszłych losów handlu 
z&grinicznego opierać należy na prze
słankach z dziedziny gospodarki we* 
wnętrznej.

W zrost przywozu idzie w parze z 
podnoszeniem się udziału procentowe
go w nim surowców i innych artyku* 
lów produkcyjnych W  zakresie wyro* 
bów fabrycznych innych, aniżeli ma* 
szyny nastąp.ło zredukowanie przywo. 
Zu do poziomu bardzo niskiego i do* 
Svć wyraźne ustabilizowanie tego po* 
ziomu wbrew rosnącej pojemność' 
tynku wewnętrznego. — Przeto silnv 
Wzrost ogólnej kwoty przywozu przy
pisać należy rwyźce ‘mportu artykułów  
Produkcyjnych, zwłaszcza zaś surow* 
ęów przemysłowy cb

Z  dostateczną więc zuntlnie śiesło* 
^ ią  podtrzymywać należy twierdzenie 
** rozmiary przywozu kształtowane są 

nasilenie krajowej produkcji 
^tzemysłowej.

Co do eks portu, to  wzrost jego jest 
J&acznie słabszy, aniżeli wzrost impor
tu przy czym nie można się tu dopa*

2 miliardy na wojnę z Chinami.
Tokio. 9. 9 (P A T .) Agencja Domei 

donosi: Dziś w godzinach popołudnio 
wych przed zakończeniem nadzwy* 
czajntgo posiedzenia Izby reprezentan  
tów posłowie uchwalili jednogłośnie 
trzeci projekt dodatkowego budżetu, 
przeznaczającego sumę 2 miliardów  
jenów na pokrycie kosztów kampanii 
w Chinach północnych.

Uchwalono również 11 projtktów

ustaw, przyznających rządowi prawo 
postanowień wszystkich japońskich  
organizacyj ekonomicznych na stopie 
wojennej oraz sprawozdanie kontroli 
nad przemysłem japońskim.

Członkowie Izby reprezentantów  
uchwalili wreszcie jednogłośnie utrzy* 
mać zgodę narodową i przestrzegać za* 
sad, zawartych w przemówieniu cesa* 
rza z dn. 4 września.

Ofensyw a ro zw ija  się w olno.
Szanghaj. 9. 9. (P A T .) Informacje, 

nadchodzące do Szanghaju z różnych  
źródeł na temat operacyj ostatnich 
dwuch dni, wskazują, że ofensywa ja
pońska, zmierzająca do osiągnięcia 
W an g-P u  iia froncie szanghajskim i 
Wu*Sung, rozwija się z trudnością. 
Siły chińskie stawiają skuteczny opor, 
przechodząc niejednokrotnie do kontr 
ofensywy. W edług tych danych, Ja 

pończycy czekają na wyładowanie 
przybyw ających ciągle posiłków , by 
rozpocząć zapowiedzianą od tygodnia 
Wielką ofensywę. Japończycy oblicza
ją, że siły ich wynosić będą w ów czas 
około 80 tys ludzi wobec 150 tysięcz
nej armii chińskiej, wzmocnionej jesz* 
cze przez znaczne rezerw y skoncen
trow ane między Su-Czeu i Szangha
jem.

Komentarze do wizyty min. Becka
w Paryżu.

W arszaw a. 9 września. (P . A . T .)  
N a łamach „La Liberte" publicysta dy« 
plomatyczny tego dziennika p. Jeantet 
podkreśla, że obecna wizyta ministra 
Becka jest szczęśliwą inicjatywą, dzię* 
ki której okaże się, że zacieśnienie wię- • 
zów tradycyjnego sojuszu jest istotne i I 
że jest ono skutecznie kontynuowane. ) 

Minister Delbos i minister Beck nie 
ograniczą się jednak pewnie do tej bar* 
dzo pożytecznej manifestacji, lecz prze

pyowadzą głębszą wymianę poglądów 
nietylko na temat stosunków istnieją* 
cych między obu krajami, lecz także co 
do roli, jakie te stosunki mogą odegrać 
w obecnej ogólnej sytuacji europej* 
skiej.

N ależy bez zastrzeżeń być zadowo* 
lonym z tej wizyty i z przyjazdu min. 
Becka oraz z serdecznych rozmów, ja
kie będą umożl.wione. Należy tego po* 
gratulować min. Delbosowi.

Zmiany na stanowiskach wojewodów.

^ j  j ...........-     '
tendencj. zwyżkowej trwałej i 

°®sekwentnej.
Na podstawie tego staniu rzeczy au-

W arszaw a. 9. 9. (P . A . T .j  N a  sta*
nowiskach w ojewodów  zaszły nastę
pujące zm iany

Z dotychczas zajmowanych  
stanowisk zwolnieni zostali: wojewo
da białostocki Stefan Kirtiklis, woje
woda lubelski dr Józef Rożnieeki, o* 
raz w ojewoda krakow ski M icha! 
Gnoiński, który jednocześnie delego
wany został do Zarządu Centralnego  
ministra Spraw W ew nętrznych. 

Jednocześnie mianowani zostali: 
W ojew odą lubelskim -lotychczaso- 

wy w ojewoda poleski — Jerzy \lbin 
Irnm ecourt, na stanow isko zaś woje
wody poleskiego powraca. W acław

Kostek*Biernacki, w ojewodą krakow 
skim mianowany został dotychczaso
wy prokurator Sądu Okręgow ego w  
Przemyślu dr Józef Tymiński, wresz
cie wojewodą białostockim m ianowa
ny został dotychczasow y starosta w 
Kaliszu Henryk Ostaszewski.

O B R A D Y  S Z T A B Ó W  E N T E N 1 Y  
B A Ł K A Ń S K IE J.

Stambuł. 9. 9. (P A T .) Zebranie sze* 
fów sztabów generalnych Ententy bał* 
kańskiej odbędzie się w A nkarze 29*go 
września w dniu święta narodowego  

? republiki tureckiej.

tor dochodzi do wniosku, że w inte* 
resie dalszego pomyślnego rozwoju 
koniunktury wewnętrznej leży niepod* 
dawanie rosnącego importu zabiegom, 
redukującym go. Inaczej jednak odro* 
sić by się można do samoczynnej re* 
aukcji importu, wynikającej ze zwięk* 
szonej podaży surowca krajowego lub 
bardziej ekonomicznego wykorzysry* 
wania surow ców importowanych. — 
Zmniejszenie procentu surowca, idące
go na odpadki, przestawianie się na 
produkty, zawierające w sobie mniej 
surowca itp. jest postępowaniem, mo* 
gącym bez żadnych komplikacyj prze* 
ciwstawić się w pewnym stopniu trud* 
nościom importowym.

Co do wywozu, to jego stabilizacji 
dopatruje się autor w tym, że produk
cja nauza wzrasta, ale w jeszcze silniej* 
szym stopniu rośnie podaż jej wytwo
rów na rynku wewnętrznym a co za 
tvm idzie, maleje procent wytwórczo*

ści, przeznaczony na eksport. Jest to 
zjawisko tzw. „zmęczenia eksportowe* 
go“, zawsze pojawiającego się w fazie 
poprawy koniunkturalnej, zwłaszcza w 
jej pierw szym okresie. Przyczyną ,,zmę* 
czenia eksportowego-* jest lepsza z te* 
gruły rentowność sprzedaży krajowej a 
poza tym ryzyko i kłopotliwe nieraz 
zabiegi, zw.ązane z  wywozem.

W alk a ze „zmęczeniem eksportu* 
wym iść winna po linii zbliżania do sie* 
bie rentowności na rynkach wewnętrz
nych i zagranicznych, uruchamiania ta* 
kich czy innych metod, stwarzających 
faktyczny lub formalny przymus eks* 
portowiania części produkcji, wreszcie 
rozwijania form organizacji h an d lP  
wef, w których dysponent towaru widzi 
główny przedmiot swych zaintereso
wań.

Uwagi autora są niezwykle tedy cie* 
kawe i nad wryTaz aktualne.

G d.

Z N O W U  Z A A T A K O W A N O  STA* 
TK I.

G ibraltar. 9. 9. (P A T .) Rozeszły się 
tu pogłoski, że ubiegłej nocy został za* 
atakowany w okolicach Algieru jeden 
statek brytyjski oraz dwa hiszpańskie. 
Morskie władze brytyjskie w Gibralta* 
rze, zapytane w tej sprawie przez A - 
gencję Reutera oświadczyły, że nic im
0 tego rodzą|u incydencie nie wiado* 
mo.

L IK W ID A C JA  R U C H U  R E W O L U *  
C Y jN E G O  W  P A R A G W A JU .

Assuntion. 9. 9. (P A T .) W ojska lo= 
jalne zajęły prefekturę policji i przystę 
pują do rozbrajania m asowo poddają* 
cych się powstańców.

KS. W IN D S O R  N A  W Ę G R Z E C H .

Budapeszt 9. 9. (P a T .)  Dziś o godz 
6 ramo przybyli do Budapesztu książę
1 księżaia W Lidsu*u. O  godz. 7 księ* 
stwo odjechali w dalszą podróż, udając 
się na polowanie do Borsodivanka.

B R A T  G E N . F R A N C O  W  N O -  
R Y M B E R D Z E .

N orym berga. 9. 9. (P A T .) Przybył 
tu N icols Franco, brat generała hisz* 
pańskiego. N icolas Franco będzie goś 
cietr. kanclerza podczas trwania kon
gresu narodow o - socjalistycznego.

S Z E F  A R m ll  Ł O T E W S K IE J  
W  D R O D Z E  D O  PO LSK I.

R yga. 9. 9. (P A T  ) Dziś odjechał do 
W arszaw y szef sztabu generalnego ar
mii łotewskiej gen,, H artm anis, który  
będzie obecny na manewrach armii 
polskiej.

L E K K IE  T R Z Ę S IE N IE  Z IE M I  
' W  B U Ł G A R II.

Sofia. 9. 9. (P A T .) A paraty  sejsmo* 
graficzne w Sofii zarejestrowały dziś o 
godz. 4.50 wstrząśnienia w różnych czę 
ściach kraju, głównie zaś na połudlniu 
Bułgarii. Ognisko wstrząsów znajduje 
się między miejscowością Petricz a
grecką Macedonią.
,1

PO LSK A  E K S P E D Y C JA  N A  G R E N  
L A N D IĘ  16 B M . P R Z Y B Ę D Z IE  D O  

K O P E N H A G I.

Kopenhaga. 9. 9. (P A T .)  Nadeszła  
tu depesza iskrow a od kierownika 
polskiej ekspedycji grenlandzkiej prof. 
A . Kosiby, że członkowie ekspedycji 
na statku „D isko" w yruszyli z zatoki 
Egedesniude w dniu 1 września. Po 
drodze statek zawijał do Ilolstens- 
borg, Sukkertoppen oraz do G odt- 
haab, skąd w dniu ó bm_ wyruszył 
w prost do Kopenhagi. Statek zawinie 
do Kopenhag: w dn. 16 bm.

N IE S A M O W IŁ Y  W Y C Z Y N  D E P U *  
t o w a n e g o .

Lille. 9. 9 (P A T .) K orzystając z nie 
obecności burm strza m iasta, deputo* 
wany socjalistyczny Thom as przy po* 
parciu wiceburmistrza polecił w yłamać 
drzwi do gabinetu burmistrza i pod  
pretekstem poszukiwania aktów, doty* 
czących bezrobocia, zabrał z biurka 
szereg dokumentów osobistych.

O Ś W IA D C Z E N IE  JA P O Ń S K IE G O  
K O M IT F T U  O LIM PIJS K IE G O .

Tokio. 9. 9. (P A T .)  W  środę japoń* 
ski kom itet olimpijski ogłosił oficjalną  
uchwałę, że komitet nie rezygnuje t  
organizacji igrzysk olimpijskich w i o *
kio w 1940 r.
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Wiadomości bieżące.
Czwartek

Gorgniusza 
Jutro: rtikółaja 

Wschód słońca 5'00 
Zachód .  18-06

TEATR W IELKI.
Czwartek godlz. 20 „Aida‘‘ opera.
Kątek godz. 20 „król włóczęgów".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Czwartek godz. 20 „Freuda teoria snów". 
Piątek godz. 20 „Freuda teoria snów".

KINOTEATR Yi
APOLLO: ,3urgtheater“.
CASIN O : „Panowie - towarzystwa1'. 
CHIM ERA: „Szesnastolatka".
EU R O PA : „Kętro wyżej 
KOPERNIK: „Pasażerka" z Shirley Tem, 

ple.
MAR 1 SIENKA: „ślubowanie '.
MLTZ A : „Jej wysokość tańczy walca". 
PALACE: „Trafalgar".
PA X : „Antek Policmajster" z Dymszą. 
R A J: „Pałac we Flandrii' .
RIAI.TO: „Jej pierwsza miłość". 
STYLOWY': „Dziewczę z Paryża" oraz 

rewia Refrcna.
ŚWIT: „Peter Ibbetson" i rewia Filipa 

Kułigowskiego.
TON: „Niezwyciężony Robinson Kru,

zoe‘‘.
U CIEC H A : „Północ wola" i rewia.

Dowódcy armii skandynawskich 
przybyli na m anew ry polskie.

Warszawa. 9 września. (P . A . T )  
W  dniu wczorajszym o godz 13.28 
przyjechali samolotem do Polski zapro 
szeni przez szefa sztabu głównego, na 
manewry w ojska polskiego, gen. M iko  
łaj Reek, szef estońskiego sztabu gene, 
ralnego i gen. K arol Lenard Oesch, 
szef fińskiego sztabu generalnego, o, 
iaz tow arzyszący im oficerowie szta, 
bowi armii fińskiej i estońskiej.

N a lotnisku na Okęciu ustawiła się 
kompania chorągwiana jednego z pul, 
ków stołecznych wraz z orkiestrą.

O godz. 13=ej przybył na lotnisko 
I szef sztabu głównego gen. Stachiewicz, 

witany marszem generalskim.

N a lotnisku zgromadzili się celem 
przywitania przebywających genera, 
łów  zastępca szefa sztabu gen. M alb  
nowski, kom endant miasta pułk. Mas

KOTOPLASTIKON.
„Bułgaria".

— „Król włóczęgów", którego lascy* 
nujące melodie, koncertowe wykonanie 
aktorskie, przepyszne dekoracje i zawrotne 
tempo akcji, podbiły serca Lwowa — grany 
będzie w Teatrze Wielkim w piątek 10,go, 
sobotę 11 go i niedzielę 12*go b. m. o godz. 
8 \v:tcz. — j. Brochwiczówna, K. Tiche, H, 
Clia:::ecka, E. Solarski, J. Machalski, M. Bo. 
rowy i C. Skonieczny na czele całego zc, 
społu, r.iecą entuzjazm na widowni, co wy* 
raża się w burzliwych brawach i w sponta, 
nicznych domaganiach się bisów po każdym 
akcie. Liczne wybuchy śmiechu i braw w 
toku widowiska, świadczą najlepiej, że suk, 
ces „Króla włóczęgów" przeszedł normalne 
powodzenie sztuki i że ta urocza komedia 
muzyczna trafiła do smaku i do serc lwów* 
skicj publiczności teatralnej,

— Teatr Rozmaitości znowu został wlą, 
czony do Teatrów Miejskich. — W  ten 
sposób Lwów zyskuje z powrotem salę, któ, 
ra przez długi czas była ulubionym miejscem 
spotkań miłośników subtelniejszych wido. 
wisk scenicznych. Od dnia 8 września, para 
czołowych talentów aktorskich, Janina Ro, 
manewr,a i Mariusz Kaszyński, grają rcwc* 
lacyjną dwuoiębową sztukę Antoniego 
Cwojdzińskiego p. t. „Freuda teoria snów". 
Po tar.tastycznym puwodzeniu tej sztuki w 
Warszawie, spodziewamy się całkowitego 
sukcesu we Lwowie.

Początek przedstawień w obu Teatrach 
punktualnie o godzinie 8 wiecz.

KOMJNIKATY.
— Z wystawy „Sto lat malarstwa lwów, 

skiego". Urządzona staraniem Galerii Nar. 
m. Lwowa w Muzeum Przem. Art. wystawa 
„Sto lat malarstwa lwowskiego", ściąga tlu* 
my zwiedzających. Wystawa obeimuje mię, 
dzy innymi dzieła Juiiusza Kossaka, Artura 
Grottgera, Alojzego Reychana, Henryka Ro, 
dakowskiego i innych, i ze względu n,. war, 
tość wystawionych dziel, zasługuje na zwie, 
dzcnic. Otwarta codziennie od 10— 14,tej; 
wstęp 50 gr„ dla młodzieży 20 gr„ a dla wy, 
cieczck 10 gr.

— Wpisy studentów i słuchaczów wol, 
nych na obydwa półrocza roku akadcmi, 
ckiiego 1937,38 Politechniki lwowskiej od, 
będą się w czasie od 20 września do 2,go 
października 1937 r. włącznie. Termin wpi, 
sów na wszystkie wykłady na cały rok a, 
kadem. 1937,38 upływa 2 października 1937 
roku, dla dodatkowych wpisów na przed* 
mioty drugiego półrocza — 10 lutego 1938 
roku. Po tych terminach żadne zgłoszenia 
do wpisów nie będą uwzględniane. Wykła, 
dy rozpoczynają się dnia 4. X . 1937-

— Sekcja oświatowa Związku Legioni
stów Polskich Oddział we Lwowie zawia, 
damia wszystkich dotychczasowych człon, 
ków I. Chóru „Legun-', że dnia 14 bm. o 
godz. 19,tej rozpoczynają się próby chóru 
w lokalu Związku Legionistów Polskach, 
ul. Jabłonowskich 11. Nowych członków 
przyjmuje się codziennie, zgłaszanie w Snj  
kretariade w godzinach od 18—20.

KRONIKA MIEJSKA.
Włamanie mieszkaniowe. Ubiegłej nocy 

niewyśledzeni narazie sprawcy włamali się 
do mieszkania Laury Bćlewdcz (Słodowa 1)
i skradli na jej szkodę futro damskie oraz 
garderobę ogólnej wartośd 2.300 zł.

Pożar w fabryce waty. Wczoraj w połu, 
dnie w fabryce waty przy ul. Częstochow, 
skiej 15, wskutek silnego tarcia szarpaczy 
wat, wybuchł ogień. Straż pożarna po przy

yciiu na miejsce ogień ugasiła. Szkoda wy 
nosi około 800 zł.

wypadki uliczne. Tomasz Ghancćki 
( u owsluego 23) doniósł policji, że kiedy 
jechał wieczorem rowerem ul. Rutowskie, 
go, potrącało go auto osobowe nr. A40887, 
prowadzone przez szofera N. N., wskutek 
czego doznał ogólnego potłuczenia i uszko 
dzenia roweru. — Na ul. Serbskiej szofer

chowicz i wyżsi oficerowie sztabu 
głównego.

Z  poselstwa estońskiego był obecny 
p. min. M arkus, estoński attache w oj, 
skowy płk. Raidna, z poselstwa fiń, 
skiego p. min Carl Idman i attache 
w ojskow y mjr. v. Essen.

Po przylocie sam olotu p. gen. Sta, 
chiewicz przywitał się z genetałami 
Reekiem i Oeschem, a orkiestra ode, 
grała kolejno H ym ny narodow e Esto, 
nii i Finlandii.

Z  kolei generałowie Reek i Oe§ch 
przeszli przed frontem kompanii hono  
rowej. Po przywitaniu się z oczekują, 
cynu na lotnisku polskimi wyższymi 
oficerami, szefowie sztabów armii 
estońskiej i fińskiej wraz z tow arzy, 
szącymi im oficerami, odjechali do 
przygotowanych apartamentów w ho, 
telu Europejskim.

Otwarcie państwowego pedagogium
w Toruniu.

Toruń. 9. 9. (P A T .) W  dniu dzisiej, 
szym odbyło się w Toruniu otwarcie  
państw ow ego pedagogium. U ro czy 
stość rozpoczęła się m szą ś\v. odpra
wioną przez ks. Chronowskiego.

Po nabożeństwie do zebranych prze 
mówił dyrektor państw, pedagogium  
p Jan Schwarz, który, nawiązując do 
znaczenia nowo powstającej uczelni 
na tutejszym terenie, zaznaczył m. iu„ 
„ważne były powody, które skłoniły 
władze szkolne do uruchomienia naj
wyższego zakładu szkolenia nauczy, 
cieli w  prastarym  polskim Toruniu. 
W śród tych przyczyn przede w sz y st

kim należy podkreślić ważną rolę, ja
ką Pom orze odgrywa w  odrodzonej 
Polsce. Pom orze to klucz, symbol 
wielkości i potęgi Rzeczypospolitej i 
stąd znaczenie stolicy Ziemi pom or
skiej. Lecz „takie będą losy Rzeczy, 
pospolitej, jakie będzie jej synów cho
w anie". I tu  rozumiemy w całej pełni 
znaczenie tej uczelni oraz intencję jej 
tw órców .

Przemówienie sw oje zakończył dyr. 
Schwarz okrzykiem na cześć N ajjaś
niejszej Rzplitei, pow tórzonym  trzy 
krotnie przez zebranych.

Z  sesji magistratu.
Pod kolcjnem przewodnictwem prez. dra 

Ostrowskiego i wiceprez. dra Weryńskiego 
odbyła się sesja Magistratu, na której zniu, 
twiiono długi szereg spraw. I tak zgodnie 
z referatem wiceprez. Chajesa uchwalono 
zgodzić się na rozwiązanie umowy dzier, 
żawne.j PKO. na oddzierżawę gruntu miej. 
na placu Targów Wschodnich o pow. 20 
m kw. i zezwolić na rozbiórkę tego kio, 
sku, a natomiast wydzierżawić PKO. około 
40 m kw. gruntu miej. na tym samym miej* 
scu oo poprzednio pod budowę kiosku mu;  
rowanego z tem, że okres dzierżawny trw2Ć 
będzie lar 12,oie i budynek dnia 31 gra, 
dnia 1949 r. przejdzie na wyłączną i nie, 
ograniczoną własność gmiiny. Zgodnie z 
referatem wiceprez. dra Weryńskiego u, 
chwalono zakupić 8.600 m. kabli ziemnych 
za łączną sumę 80.277 zł. W  myśl referatu 
ł. Sudhoffa uchwalono oddać dostawę ga, 
zomierzy dla Zakładu Gazowego we Lwo, 
wie polskiej fabryce wodomierzy i gaza, 
mierzy w Toruniu za kwotę 30.050 zł. Z 
porządku dziennego zgodnie z referatem 
wiceprez. Irzyka uchwalono przeprowadzić 
we własnym zarządzie pod nadzorem tech, 
nicznym WyeL. 111. remont budynku miesz 
kalnego na leśniczówce w Bryńcach Za gór
nych łącznym kosztem 2.266 zł. Sprawę 
darowizny gruntu miejskiego pod budowę 
Politechniki referował ł. dr. Poratyński. W  
myśl jego referatu uchwalono oddać na 
własność Skarbowi Państwa z przeznaczę, 
niem pod, budowę gmachu Wydziału me, 
chanicznego i elektrotechnicz. Politechniki 
lwowskiej grunty miejskie przylegające od 
strony wschodniej do ul, Stryjskiej, a od 
strony zaś północnej i pólnocno,zacho> 
dniej do tzw. korsa wuleckiego, zaś od 
strony południowej do ul. Sportowej o 
pow. 53.400 m kw. Uchwałę powzięto je, 
dnomyślnie po ożywionej dyskusji, w któ, 
rej zabierali głos członkowie Prezydium i 
wszyscy ławnicy. W  miejsou tym znajduje 
się obecnie szkółka drzewek owocowych, 
która będzie obeanie przeniesiona na Per, 
senkówkę. Następnie zgodnie z referatem 
wiceprez. Irzyka uchwalono zezwolić na 
wykonanie dobudówki do młyna w Błotni 
na pomieszczenie gazowni dla motoru ssą, 
co*gazowego i budowę oddać Janowi Mą, 
drzakowi z Przemyślan za kwotę 3.888 zł. 
Zgodnie z referatem ł. inż. Dunina oddano 
wykonanie budowy kanału w ul. św. Zofii 
dolnej firmie inż. Sama i Gduła za kwot; 
15.600' zł., zaś zgodnie z wnioskiem ł. Cwy, 
nara budowę kanału przy ul. Swiętokrzy, 
skiej oddano tej samej firmie za 9.000 zł. 
Zgodnie z referatem ł. inż. Dunina budo, 
wę kanału przy ul. Klednowskiej oddano 
firmie inż. Tischa za kwotę 4.000 zŁ Wspar 
aia po 100 zł. z fundacji im. Franaiszka i 
Antoniny Bałutowskich zgodnie z refera, 
tem ł. dra Boratyńskiego przyznano czela,

Tadeusz Golakiewticz, jadąc autem nr. T. 
40079 najechał na przechodzącego przez 
jezdnię Juliana Duhisa (Łyczakowska 4), 
który doznał ogólnego potłuczenia. Poszko 
dowanemu pierwszej pomocy udzieliło Po, 
gotowie ratunkowe.

dnikom rzemieślniczym Władysławowi LU 
gnarowi i Stanisławowi Kokure.wiiczowii. Z 
porządku dziennego w myśl referatu i. Sud, 
lioffa oddano roboty na wykonanie skła, 
anicy akt w podziemiach ratusza firmie 
Karol Korirmski i Stanisław Pencakowski 
za sumę 7.930 zł. Zgodnie z referatem ł. 
Cwy nara uchwalono upoważnić Syndyka 
do wdrożenia postępowania sądowego o 
opróżnienie mieszkania służbowego w bu, 
dynku szkoły leśnej w Brzuchowicach. Zgo 
dnie z referatem ł. Koziola uchwalono po, 
bierać opłaty w wysokości 1 zł za jedne, 
razowe odczyszczenie i odkażenie samo, 
chodu ciężarowego używanego do przewo, 
żenią zwierząt żywych, a to tytułem kosz, 
tów definitywnych. Na wniosek tegoż re, 
ferenta uchwalono zatwierdzić ofertę arch. 
Władysława Spettmana na budowę 2 do, 
mów robotniczych dla pracowników Zakła, 
dów Wodociągowych na ul. Zielonej z tem, 
że w roku bieżącym wykonana zostanie 
część budowy do wys. 50.000 zł. W końcu 
poza porządkiem dziennym uchwalono w 
nadchodzącym dniu święta państwowego 
11 listopada 1937 r. zawiesić uroczyście na 
głównej ścianie sali posiedzeń Rady miasta 
Lwowa, artystycznie malowane portrety p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej Prot lgnące, 
go Mościckiego, Pierwszego Marszałka Pol 
ski śp. Józefa Piłsudskiego i Marszalka 
Edwarda Smagłego,Rydza. Na tym zam, 
knśęto obrady.

Giełda z dnia 9 września.
W ARSZAW A -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgia 89.32, Berlin 212.97, Am, 
sterdam 291.55, Kopenhaga 117, Londyn 
26.20, N. Jork czeki 5.29 i jedna czwarta, 
kabel 5.29 i trzy ósme, Oslo 131.98, Paryż 
19.70, Praga 18.47, Sztokholm 135.10, Zu, 
rych 121.55, Mediolan 27.96. Papiery pro= 
^entowe: wewn. 56, inwest. 67, konwers.
62, prem. dolar. 38, konsolidac. 57.25. Ak= 
cje: Bank Polski 105.75, Cukier 34, Węgiel
24.75, Lilpop 52.50, Modrzejów 9.50, Ostro 
wiec 25.75, Starachowice 32, Haberbusch
40.75.

Program radiowy.
Piątek, 10 września.

Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranna.
11.15: Audycja dla szkół. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Dziennik południowy. 12.15: 
Płyty. 12.25: Orkiestra wojskowa. 13.55: 
Pb ty. 14.35: Audycja dla dzied. 15: Płyty. 
15.45: Wiad. gosp. 16: Audycja dła cho, 
rych. 16.15: Kapela ludowa. 16.45: Repor, 
taż. 17: Koncert rozrywkowy. 17.50: Poga, 
danka. 18.05: Płyty. 18.30: Pogadanka.
18.45: Wiad. sport. 18.50: Pogadanka. 19: 
Płyty. 20.10: Wiiad. sport. 20.20: Muzyka 
lekka. 20.45: Dziennik wieczorny. 21: Mu, 
zyika taneczna. 21.45: Recytacje. 22: Kon, 
cert solistów. 22.50: Dziennik wieczorny. 
2 3 Płyty.

60-lecie Polskiego T o w a rzy s tw * 
Politechnicznego w e Lw o w ie .
Dla uczczenia 60.-tej rocznicy założenia 

Polskiego Towarzystwa Politechnicznego 
odbędzie się równocześnie z I. Polskim Kon 
gresem Inżynierów we Lwowie w Teatrze 
Wielkim dnia 12 bm. uroczystość jubileu, 
szowa. Program obchodu jest następujący: 
dnia 11 bm. o godz. 20 zebranie towarzy, 
skie w salach parterowych hotelu George‘a, 
dnia 12 hm. o godz. 8 nabożeństwo w ka, 
tedrze, godz. 8.30 wymarsz na cmentarz 
Obrońców Lwowa dla złożenia wieńca, 
godz. l,sza uroczyste zebranie w gmachu 
Teatru Wielkiego. Inauguracyjne przemó, 
wicnic wygłosi prezes Nacz. Organizacji 
Inżynierów inż. Aleksander Bobkowski. 
Po wyborze przewodniczącego i prezydium 
Kongresu i przemówieniu przewodniczące, 
go Kongresu, wygłosi mowę powitalną pre 
zes Polsk. Twa Politechnicznego prot. dr. 
inż. Otto Nadolski, poczym nastąpią dal, 
sze przemówienia powitajne oraz odczyta, 
nie depesz i listów. Na zakończenie pref. 
inż. Zygm. Sochacki wygłosi referat o dzia, 
łalności Polsk. Twa Politechaiicznego w 
czasie 60:|letniego istnienia.

€ » G / 4 / ¥ F f l l / 4 .
OPERA PUCCINIEGO.

Powyższą operę wystaw iono i w y
konano zupełnie poprawnie. Jest to w  
pierwszym rzędzie zasługą w ytraw ne
go i zdolnego dyrygenta p. Lehrera, 
którego spokojna praca, pozbawiona 
efektownych popisów gim nastycz
nych, zasługuje na słowa w ysokiego  
uznania. Akompaniament orkiestry  
przy pieśni M arcelego „Pożegnanie z 
płaszczem", przyniósł zasłużony suk, 
ces dyrygentow i i wykonawcom .

Z  solistów na pierwszym miejscu 
wymienić należy kw artet Badescu, Cy  
ganik, Czaplicki, W rag a, oraz tercet 
Badescu, Fiorenza, Czaplicki, które 
wykonano pierwszorzędnie. Pani F io
renza w roli Mimi, dała się poznać ja
ko cenna siła tak wokalnie, jak i sce
nicznie. Dzielnie jej sekundowała 
Ąlusscta p. Okońskiej. N ależy wyra* 
zić radość z pow rotu tej zdolnej arty
stki na scenę. N adzw yczajne warunki 
sceniczne, w ysoka kultura muzyczna 
i wielkie zdolności artystyczne, oraz  
odziedziczona po ojcu sympatia tutej
szej publiczności, dają jej gwarancję 
osiągnięcia nadzwyczajnych sukcesów.

O świadczeniach artystycznych a  w  
szczególności wokalnych p. Badescu  
pisaliśmy już kilkakrotnie. W szystkie  
pochwały i superlatywy poprzednie 
należy pow tórzyć obecnie z pow odu  
wykonania roli Rudolfa. Marcelego 
śpiewał po włosku znany i ceniony 
śpiewak p. Czaplicki D yrekcja opery 
powinna wpływać na śpiew aków  na
rodowości polskiej, ażeby śpiewali w  
ojczystym  języku. Colin w  w ykona, 
niu dyrektora W ragi pierwszorzędny 
wokalnie i scenicznie, odśpiewanie 
pieśni „Pożegnanie z płaszczem" na 
wysokim, rzadko spotykanym  pozio
mie artystycznym . Jako Schonard w y
stąpił ulubieniec tutejszej publiczno
ści, zasłużony w pracy nad rozwojem  
tutejszej opery, dawny reżyser p. Cy* 
ganik. Szkoda wielka, że zniesienie 
opery w  naszym mieście, zmusiło tego 
wybitnego artystę do poświęcenia się 
pracy urzędniczej i usunięcia się od  
umiłowanej pracy artystycznej. Przy
puszczamy jednak, że miejskie władze 
pozwolą jeszcze temu artyście, ażeby  
czasami wziął udział w pracy  kultu
ralnej tutejszego zespołu operowego.

_____________(Kb)

DYMISJA ZARZĄDU P. Z. L. A.
Warszawa^ 9. 9. (P A T .) Solidaryzuj 

jąc się ze swym prezesem inż. Znaj- 
dowskim, zarząd P Z L A . w  komplec‘e 
podał się w czoraj do dymisji.

N adzw yczajne walne zebranie P. Z . 
L. A . w yznaczono na dzień 10 Paz* 
dziernika w  W arszaw ie. D o tego cza
su dotychczasow y zarząd P e nic bę, 
dzie normalnie swoje funkcje.

TARGI TECH N ICZN E CENTRALĄ
ZAKUPÓW.

Zorganizowane, w ramach tegorocznych 
Targów W sch o d n ich  we Lwowie Targi Te. 
chniczne cieszą się szczególhym zaintereso, 
waniem ze strony sfer przem ysłow ych i han 
dlowych. Na poszczególnych-stoiskach Tar 
gów Technicznych są zgrupowane tak bo* 
gate i ciekawe eksponaty, że zasługują na 
jak największą uwagę ze strony fachów* 
ców. Wszyscy zatem interesenci, którzy za, 
jnierzają zakupić maszyny i najrozmaitsze 
artykuły techniczne, powinni skorzystać z 
nadarzającej się sposobności i przed zaopa* 
trzemiem się w inwentarz zwiedzić stoiska 
na Targach Technicznych.
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Polski um ow a.P O l IT Y K  A M E R Y K A Ń S K I  
W  W A R S Z A W IE .

W arszaw . 9. 9. (P A T .) W  dniu
dzisiejszym przybył do W arszaw y w 
gościnę do ambasadora A . J . D ro/.el 
Biddle, wybitny parlamentarzysta ame 
rykański i senator stanu Pensylwania 
p. Joseph G uffoy, delegat na kongres 
unii międzyparlamentarnej, która od* 
była się w Paryżu.

ó. P. B O G D A N  K  i JT T EN *C Z A PSK I

Poznań. 9. 9. (P A T .) Dzisiaj w nocy  
znt2rł w szpitalu SS. Elżbietanek w 86 
roku życm śp. Bogdan H utten-C zap- 
ski,‘ prezydent Polskiego Zw iązku Ka
walerów Maltańskich.

Zm arły do ostatniej chwili brał ży* 
Wy udział w życiu społecznym i towa* 
rzyskim.

PO SEŁ H O L A N D II Z Ł O Ż Y Ł  LIST Y  
U W IE R Z Y T E L N IA JĄ C E  N A  ZA M * 

K U .

W arszaw a. 9 września. (P . A . T .) 
Dnia 8 września o godz. 11.30 p. Johan 
Bosch Van Rosenthal, poseł nadzwy* 
czajny i minister pełnomocny Holan* 
dii, złożył Panu Prezydentowi R. P. 

-swe listy uwierzytelniające na uroczy* 
stej audiencji na Zamku Królewskim.

Przy audiencji obecny był m. in. wi
ceminister spraw zag:. p. Jan Szembek.

Przy w-ręczeniu lisiów uwierzytelnia* 
jących pan poseł Holandii wygłosił 
przemówienie, na które odpowiedział p. 
Prezydent Rzplitej.

W Z R O S T  W K Ł A D Ó W  W  P . K . O.

W arszaw a. 9 września. (P . A . T .) 
W kłady oszczędnościowe w P. K. O. 
w zrosły w sierpniu r. b. o dalsze 5 mi* 
lionów zł., osiągając w dniu 31 sierp* 
nia b. r. ogólną sumę 731,5 mil. zł., łą* 
cznie zaś z wkładami czekowymi 927,0 
mil. zł. Równolegle ze wzrostem wkła* 
dów  zwiększyła się także liczba o* 
szczędzających w P. K. O. W  ciągu 
sietpnia w ydano 48.164 nowych ksią* 
żeczek, ogólna zatem liczba czynnych  
książeczek oszczędnościowych P. K. 
O . przekroczyła 2,632.000.

N A  G IE Ł D A C H .

W arszaw a. 9. 9. (P . A . T .) Dzień 
dzisiejszy był na europejskich gieł* 
dach walutowych dniem dalszego wy* 
raźnego spadku waluty angielskiej 
oraz dalszego osłabienia franka fran* 
cuskiego.

N a giełdzie w Londynie dolar zwyż 
kowal z 4,95 9/16 przy wczorajszym  
zaniknięciu do poniżej 4,95 dziś o go* 
dżinie 14*tej. Odpowiednio zwyżko* 
wały w Londynie wszystkie inne de* 
wizy z wyjątkiem franka francuskie* 
go.

K o rzystn a  dla
W arszaw a. 9 września. (P . A. T .) 

jak  wiadomo, w dniu 22 m aja rb. mię* 
dzy Polską i Francją podpisany został 
traktat handlowy < nawigacyjny oraz 
umowy dodatkowe jak: płatnicza, tury
styczna, kontyngentowa i inne.

Po wprowadzeniu nowego traktatu 
handlowego, daje się zauważyć znacz* 
ny wzrost obrotów, przy wydatnym 
zwiększeniu się aktywnego salda na 
naszą korzyść.

W  ciągu 7 miesięcy r ub. przywie*

Wielka defilada
N orym berga. 9. 9. (P A T .) N ajw aż

niejszym w ydarzeniem  dzisiejszego 
dni„ kongresu partyjnego była defila
da członków służby pracy ze wszyst* 
kich stron Rzeszy W zięło w niei u- 
dział około 50 tys. osób, w tym  1500 
kobiet. Defiladę tę odebrał kanclerz 
h itler, stojąc w samochodzie u stóp 
trybun honorow ych. Po przemarszu

.W ielka W ieś. 9. 9. (P A T .) Dnia 8 
bm. odbyła się w Swarzewie nad mo* 
rzem polskim koronacja Cudownej od 
wieków czczonej przez lud kaszubski, 
figury Matki Boskiej Swarzewskiej na 
Królowę Polskiego Morza. Koronacja 
była ekspiacją za zbezczeszczenie 
przed dwoma lary statuy przez święto
kradców.

Plac, gdzie odbywała się uroczystość 
zaległo około 40 tys. ludzi, otaczają* 
cych ołtarz połowy, w którym umiesz* 
czona została statua Matki boskiej.

U roczystość rozpoczęła się konsekra* 
cją dzwonu koronacyjnego o wadze 7 i 
pół cetn. Konsekracji dokonał biskup

źliśmy bowiem z Francji towarów za 
26 miln. zł., podczas gdy w tym samym  
okresie rb. za 22 mdn. zł. Wywieźli* 
śmy natomiast w tych samych okre* 
sach, w 1^36 r. za 23,5 mil. zł. i w 1937 
r. za 30,5 miln. zł.

Obserwując zatem stosunki handlo
we polsko*francuskie na przestrzeni o* 
statnich miesięcy, stwierdzić należy, że 
zawarty traktat wpływa bardzo doda
tnio na rozwój obrotów handlowych 
polsko*francuskich.

w Norymberdze.
ustawiły się kolumny kolejno na polu  
frontem do itrybuny honorowej, na 
którą w kroczył kanclerz.

Z  trybuny wygłosił przemówienie 
najpierw przew ódca służby pracy  
Hierl, po którym  zabrał głos kanclerz, 
wskazując w krótkim  przemówieniu 
na rolę, jaką odgryw a w Trzeciej Rze 
szy służba pracy.

sufragan 'Chełmiński Konstanty Dorni* 
nik, po czym w procesji wprowadzony 
został biskup morski ks. dr. Okoniew* 
ski, który jako legat papieski po odczy 
taniu dekretów watykańskich, w imie
niu Jego Świątobliwości Piusa XI*ego  
dokonał aktu koronacji wśród bicia 
dzwonu koronacyjnego i głębokiego 
wzruszenia obecnych.

Następnie ks. biskup Okoniewski 
odprawił Mszę św. i wygłosił kazanie. 
U roczystość na placu koronacyjnym  
zakończyła się przez wniesienie cudów  
nej figury Królowej Polskiego M orza  
do kościoła.

konstiukcji drewnianych prasłewiań* 
skiego giodu sprzed 2500 lat na półw y  
spie jeziora biskupińskiego w pow. 
znińskim, ekspedycja wykopaliskow a 
donosi, że próby konserwacji drewna 
zostały uwieńczone pom yślnym skut* 
kiem i że część grodu odsłonięta w la* 
tach ubiegłych zachowała się w do* 
brym  sianie. Niema więc żadnej oba* 
w y jakoby konstrukcje drewniane mia* 
ły  „zniKnąć". Ekspedycja nadmienia 
raz jeszcze, że miarodajne kom unikaty  
o w ykopaliskach w Biskupinie, Gniez* 
nie i Kłecku podaje PA T.

Również wzmianka o sprzedaniu Bi* 
skupina do Stanów Zjednoczonych nie 
odpowiada prawdzie. Przed kilku mie* 
siącami Field Muzeum w  Chicago U . 
S. A . w yraziło chęć nabycia jednego 
domu, fragmentu u wału obronnego  
ulic i falochronu. Żadnych konkret* 
nych pertraktcyj w tej sprawie Insty* 
tut prehistoryczny U . P. z wymienio* 
ną placówką naukową dotąd nie prze* 
prowadzał.

Ś N IA D A N IE  N A  C Z E Ś Ć  M IN I. 
ST R A  B E C K A .

Paiyż. 9. 9. (P A T .) ^  południe
minister spraw zagr. Delbos wydał na 
cześć min. Becka śniadanu. W  śnia* 
daniu tym  wzięli m. in. ze strony fran  
cuskiej udział: premier Chautemps,
wicepremier Leon Blum, minister han  
dlu Fernard Chapsal, minister kolo- 
nij M . Moutet, minister m arynarki 
C esar Campinchi, minister lotnictwa 
Pierre Cot, podsekretarz stanu w  pre  
zydium Rady ministrów W iliam  Ber
trand, orezes grupy parlamentarnej 
francusko-polskiej i in.

Ze strony polskiej: ambasador R. P- 
Łukasiewicz, pierwszy sekretarz amba* 
sady J<*n Libiach, dyrektor gabinetu  
ministra spraw zagranicznych Lubień* 
ski, komisarz generalny działu polskie* 
go na wystawie paryskiej prof. Niem o  
jewski i sekretarz osobisty ministra Pa 
weł Starzeński.

G W A Ł T O W N Y  S P A D E K  K U R *  
SÓ W .

N ow y Jo rk . 9. 9. (.PA T.) W  dniu 7  
bm. nastąpił na giełdzie pieniężnej w  
N ow ym  Jorku gwałtowny spadek kur 
sów większości papierów wartościo* 
wych. Spadek ten wynosił od 1 do 9  
pkt. Jest to największe załamanie stę 
kursów na giełdzie nowojorskiej od  
dłuższego czasu.

S. P . P R O E . D R  S T E F A N  BO R O *  
W IE C K I.

Poznań. 9. 9. (P A T .) W czoraj w po* 
ludnie zmarł nagle prof. neurologii i 
psychiatrii na uniwersytecie poznań* 
skim ś. p. dr. Stefan Borowiecki.

Biskupin nie zniknie z powierzchni z emi.
Biskupin. 9. 9  (P A T .) W  związku z | szeregu dzienników c  mającym nastą* 

wiadomościami, jakie ukazały się w  pić „zniknięciu z powierzchni ziemi"

Niemieckie nagrody narodowe.
N orym berga. 9. 9. (P A T .)  N a sesji 

kulturalnej N SD A P , minister Goeb
bels obwieścił uroczyście nazwiska 
pierwszych laureatów  niemieckiej na* 
grody narodow ej w dziedzinie nauki 
i sztuki, ustanowionej z początkiem  
tego roku w związku z wyrzeczeniem  
się na zawsze przez Niemcy kandydo
w ania do nagrody N obla. N agrody  
otrzym ali: Alfred Rosenberg za dzia

łalność literacko - polityczną (100 tys. 
mk.), dwaj wybitni lekarze: Bi?r i Sa* 
uerbach (po 50 tys. m k.) oraz znany 
podróżnik i badacz Filchner (100 tys. 
mk.) Listę laureatów  otwierało na
zwisko nieżyjącego juz architekta Tro  

j osta, którego również nagrodzono  
I symbolicznie w uznaniu stworzenia 
| szeregu monumentalnych budowli w 
' Trzeciej Rzeszy.

Poświęcenie figury Matki Boskiej 
swarzewskiej.

r o i f  P I Ą T Y .
Tom  V . Pism Zbiorow ych Józefa  

Piłsudskiego zawiera to, co powiedział 
i napisał M arszałek od swego powro* 
tu do Polski z M agdeburga aż do od* 
dania władzy N acztlnika Państwa Pre 
zydentowi N arutowiczow i a więc 
czas od 10 listopada 1918 do 14 grud* 
nia 1922.

W ielka chwila! N a świecie już usta* 
je szczęk oręża. Jedynie w okół granic 
tworzącej się Polski płynąć będzie je* 
szcze długi, długi czas krew. W śród  
wojny, wojny ciężkiej trzeba będzie 
równocześnie z niczego, dosłownie z 
niczego kłaść podwaliny pod nowe 
państwo; trzeba mu dać rząd, skarb i 
armię.

I w tych to dniach serce, rozum i 
Wola Piłsudskiego stanęły do służby 
dla Polski. Szczególnie w tym  okresie 
następuje silne zwarcie się życia Pił* 
sudskiego z dziejami Polski. Łatwiej 
R st z tych czasów wymienić te dziedzi 
ny życia państwowego, w  których Pił* 
sudski zgodnie z metodą swojej pracy  
Wyrzekł się swego wpływu, niż przy* 
taczać te fakty z historii narodzin no* 
^ej Polski, których był twórcą.

N a czele tomu znajduje się rzecz nie 
zwykle znamienna: „Przemówienie na 
2ebraniu niemieckiej rady żołnier* 
skiej". W szak  w listopadzie stoi Je* 
*zcze w W arszaw ie garnizon niemiec* 
* i; na ulicy stolicy toczy się miniatu* 
*°w a w ojna polsko*niemiecka; rozbra*

janie poszczególnych żołnierzy niemie* 
ckich itd. Idzie o to, by Niemców po* 
zbyć się z kraju, spokojnie, z godno* 
ścią, z wielkodusznością. Temu daje 
wyraz M arszałek w rzeczonym prze* ( 
mówieniu. N ie wiem. czy jeszcze 
gdzieś w historii ktoś przemawiał w 
ten sposób szlachetny i rycerski do 
zwyciężonych, do ludzi, których rzą* 
dy przez półtora roku znaczyły się 
krwawym uciskiem. „Żołnierze nie* 
mieccy! Przemawia do was więzień sta 
nu dotychczasowego waszego rządu... 
Znajdujecie się w śród narodu, który  
wasz dotychczasow y rząd traktował 
bezwzględnie z całą brutalnością. Ja  
jako przedstawiciel N arodu Polskiego 
oświadczam wam, że N aród Polski za 
grzechy waszego rządu nad wami 
mścić się nie chce i nie będzie!"

A  potym idzie pierwszy rozkaz do 
wojska polskiego. Rada Regencyjna 
dekretem z dnia 11 listopada 1918 r. 
„przekazała władzę woskową i naczel* 
ne dow ództw o wojsk polskich bryga* 
dierowi Piłsudskiemu". „Obejmuję 
nad wami komendę w chwili, gdy ser* 
ce w każdym Polaku bije silniej i ży< 
wiej, gdy dzieci naszej ziemi ujrzały 
słońce swobody w całym jej blasku. Z  
wami razem przeżywam wzruszenie tej 
godziny dziejowej, z wami razem ślu* 
buję życie i krew swoją poświęcić na 
rzecz dobra O jczyzny i szczęścia Jej 
obywateli**.

Zaczyna się gorąca praca polityczna. 
Padają wielkie słowa na otwarciu Sej* 
mu ustawodawczego w dniu 10 lutego 
1919 r. „Półtora wieku walk krwawych  
nieraz i ofiarnych znalazło swój triumf 
w dniu dzisiejszym. Półtora wieku ma* 
rzeń o wolnej Polsce czekało swego zi» 
szczenią w obecnej chwili. Dzisiaj ma* 
my wielkie święto N arodu, święto ra* 
dości po długiej ciężkiej nocy cierpie* 
nia. W  tej godzinie wielkiego serc poi 
skich bicia czuję się szczęśliwym, że 
przypada mi zaszczyt otwierać Sejm 
polski, k tóry  znowu będzie domu swe 
go ojczystego jedynym panem i gospo* 
darzem". M imowoli przychodzi na 
myśl przy czytaniu tych słów, jak nie* 
słusznie zarzucano kiedyś później Pił* 
sudskiemu jego rzekomą niechęć do 
Sejmu. Ileż właśnie w tych słowach ra* 
dości z pow odu istnienia sejmu!

Ale równocześnie toczy się wojna. 
Z  Litwą, Rosją, CzecftSmi. Rozkazy  
w ojskowe przeplatają się z listami i pi* 
smarni charakteru politycznego. D o  
stolicy przybywają liczni koresponden  
ci wielkich pism zagranicznych. Każdy 
z nich żądny jest usłyszeć kilka słów z 
ust W o d za nowego państwa. Stąd du* 
żo w tomie V . w ywiadów w których  
polityczny geniusz Józefa Piłsudskiego 
jaśnieje najwspanialszym światłem.

W reszcie, wreszcie nastuie paździer* 
nik 1920 r., kiedy to W ódz Naczelny  
może w ydać swój „Rozkaz na zakoń* 
czenie w ojny". Teraz będzie się toczyć 
praca pokojow a, konsolidacyjna, we* 
wnętrzna. W ó d z jeździ po kraju. Za*

wadza i o Lwów. W  dniu 23 listopada 
1920 r. dekoruje to miasto orderem  
„Virtuti M ilitari". „Lw ów ! — któreż 
polskie serce nie drgnie na to miano... 
Ja  jako N aczelny W ó d z, k tóry  ma za 
zadanie odznaczać najdzielniejszych 
wśród dzielnych, najwaleczniejszych 
wśród walecznych, z całą sumiennością, 

i a zarazem z uczuciem szczęścia roz* 
strzygnąłem, że mogę dać zbiorowemu 
żołnierzowi — miastu waszemu — naj* 
wyższą odznakę w ojskową".

Józef Piłsudski nie jest w tvm tomie 
literatem. Tw orzy czyny. Świadom  
momentu historycznego, opanowany  
był gorączką stworzenia faktów, wie* 
dząc ,że one przede wszystk. n zadecy* 
dują o losach Polski i one wykują du* 
sze polskie. Pisał wtedy karty dziejów  
Polski. Dużo myślał i pisał o w ojsku. 
O duszy prostego żołnierza jako pod  
stawie armii. Podniecał ambicje woj* 
ska, by ono dało przykład innym dzie 
dżinom państwowym szybkiego i do* 
skonałego organizowania się. Bronił 
armii od w pływów  politycznych i od  
demoralizujących nastrojów.

Tom  V . zredagował Kazimierz Swi* 
talski. D oskonale. ^  sposób niezmier* 
nie celowy i przystępny w  przypisie 
do każdego utworu odtw arza sytuację, 
jaka była w chwili jego powstania. A  
ponieważ karty dziejów Polski odwra 
cały się w tych latach z zawrotną szyb* 
kością i sytuacje zmieniały się wciąż, 
przypisy te musiały być obszerniejsze. 
Stanowią one wielki w alor tego tomu.

A . L.



„G A z-ET A  L W O W S K A " N r. 205 z dnia 10 września 1937 r.

Demonstracyjna uchwała rady miejskiej
Tokio.

Pięr m ilionów  na organizacje igrzysk olimpijskich.
ToKio. 9. 9. (P A T .) W  środę R ada na zrezygnować z organizacji olimpia* 

miejska miasta Tokio powzięła demon dy ze względu na wojnę z Chinami, 
stracyjną uchwałę, przeznaczającą 5 mi Oczywiście, wszystkie uchwały i po* 
lionow jen na organizację igrzysk olim stanowienia zarówno komitetu olimpij 
pijskich w T okio w 1940 r. Jak  już po* skiego, jak i R ady miejskiej w Tokio, 
daliśmy, japoński kom itet olimpijski mają na celu skłonienie rządu japoń* 
ogłosił równocześnie oświadczenie, że skkgo, aby definitywnie wypowie* 
nie rezygnuje z organizacji olimpiady, dział się za organizacją igrzysk przez 
mim o głosów krytycznych w parlamen Tokio. D ecyzja rządu zapadnie w naj* 
cie. Jak  w iadom o, niektórzy posłowie bliższych dniach, 
wypowiedzieli pogląd, że Japonia win* ______

B . M IN IS T E R  B ĘD Z IE  O D P O W IA *
d a ł  P r z e d  t r y b u n a ł e m

O B R O N Y  P A Ń S T W A .

Białogród. 9. 9. (P A T .J „Vreme“ do* 
nosi, że deput. Janicz b. minister wy* 
znnń przesłuchany w dniu wczoraj* 
szym w białogrodzkiej prefekturze, zo 
stanie przekazany trybunałowi obro* 
ny państwa, przed którym  odpowie za 
niektóre ustępy swego przemówienia, 
wygłoszonego ub. niedzieli na pu* 
blicznym zebraniu w Kzagujewaczu. 
W  przemówieniu tym  zaatakował Ja* 
nicz niezwykle gwałtownie rząd jugo* 
słowiański,

V O T U M  Z A U F A N IA  D L A  V A N  
Z E E L A N D A ,

Bruksela. 9. 9. (P A T .) Izba deputo* 
wanych uchwaliła 130 głosami przeciw  
ko 34 przy 21 w strzym ujących się od 
głosow ania votum  zaufania dla gabine 
tu Van Zeelanda.

P R Z E D  Z A W A R C IE M  P A K T U  
W Ł O S K O .JA P O Ń S K IE G O .

Paryż. 9. 9. ( P A T )  Agencja H avasa  
donosi z Rzymu, że tamtejsze koła oh* 
cjaLie zaprzeczają kategorycznie rozsze 
rżanej zagranicą wiadomości, jakoby  
m iędzy W łocham i a Japonią odbywać 
się miały narady w sprawie podpisania 
antykom unistycznego paktu. W edług  
wiadomości tych, pakt ten ma być iden 
tyczny z podpisanym  przez Japom ę i 
N iem cy 26 listopada 1936 r.

K O N T R R E W O L U C JO N IŚ C I.

M oskwa. 9. 9. (P A T .)  Specjalny ko* 
respondent „Praw dy" donosi, że w 
obw odow ym  komitecie partyjnym  cze* 
czenosizguskin w ykryto kontrrewolu* 
cyjną organizację nacjonalistów, która  
działalnością swoją obejmowała cały 
szereg rejonów. Głównym  jej celem by  
ło rozbijanie kołchozów

K A N C L E R Z  H IT L E R  O  S Z T U C E  
I L IT E R A T U R Z E

N orym berga. 9. 9. (P A T .) N a doro* 
cznej sesji kulturalnej N . S. D . A . P. 
w ramach święta partyjnego zabrał m. 
in. głos kanclerz H itler Uzupełnił on 
zasadnicze poglądy na sztukę, sformu* 
łuwane przed kilku tygodniami w Mo* 
nachium. M . in. kanclerz krytykow ał 
literaturę z crasów  przedhitlerowskich, 
potępiając mieszczańskie teoretyzowa* 
nie i platoniczny hołd swobodzie.

K O N F E R E N C JA  P A N A R A B S K A .

B eyjrut. 9. 9. (P A T .)  Konferencja 
arabska, zwołana do Rejrutu celem za* 
protestow ania przeciwko podziałowi 
Palestyny, rozpoczęła wczoraj po po* 
łudniu obrady. W  konferencji bierze 
udział 100 przedstawicieli Palestyny, 
Iraku, Syrii, Libanu, Egiptu i Trans jor 
danii. Przewodniczącym  kongresu zo* 
stał w ybrany b. premier Iraku H adzi 
Sueidi.

P O C IĄ G  W P A D Ł  D O  W O D Y .

Am sterdam . 9. 9. (P A T .)  W  porcie 
węglovrvm kopalni państwowych w  
miejscowości Stein, położonej nad ka* 
hałtm Juliany, wpadł do w ody paro* 
w ó- wraz z 10 wagonami, załadowany* 
mi 45.000 kg. łupku węglowego. Pomo* 
cuik palacza został zabity, jeden z ro* 
b otr.k ów  za» ciężko ranny. Innych ro*

otnrków zdołano w yratow ać. W vpa* 
dek powyższy zdarzył się na ireJaw n o  
przełożomnn torzc, który nie wytrzy* 
mawszy ciężkiego balam i, osunął się 
wraz z pociągiem do wody.

U T O N Ą Ł  D Y R E K T O R  B A N K U .

Poitiers. 9. 9. (P A T .) W  ^zasie kąpie 
li w stawie G rclleau utonął bawiący  
na wywczasach dyrektor banku rozra* 
chunkowego m iędzynarodowego Que* 
snay. ‘Ciało jego w ydobyto po kilku 
godzinach.

W Y 2 S Z A  S 2 K O Ł A  D Z IE N N IK A R *  
S K A  W  W A R S Z A W IE .

W yzsza Szkoła Dziennikarska roz* 
poczyna w ykłady w dniu ,1 pażdzierni* 
ka. Zapisy już się rozpoczęły. W . S. 
D . jest wyższą szkołą zawodową przy* 
stosowaną do życiowych potrzeb pra* 
cy dziennikarskiej. Program  tej uczel* 
ni obejmuje zarówno przedm ioty fa* 
chewe, jak i ogólnokształcące, głównie 
z zakresu polityki i ekonomii, jakoteż 
naukę języków  obcych. Ćwiczenia se* 
minaryjne (dziennikarskie i publicy* 
styczne) zajmują w program .e miejsce 
naczelne.

Z  przedmiotów zawodowych wrykła* 
dane są między innymi: H istoria pra* 
sy, Technika drukarska i grafika, Samo 
kształcenie dziennikarza, Technika i 
organizacja prasy, Reklama w prasie, 

j Adm inistracja i kolporraż, Stenografia, 
Praw o prasowe, Prasa współczesna i 
inne.

D yplom  z ukończenia W  S. D. na* 
daje państwowe praw a służbowe I. 
kat. urzędniczej.

W . S. D. organizuje kurs przygoto* 
w awczy dla pracowników administra* 
cji gazet, oraz kurs uzupełniający dla 
absolwentów.

30 P O C IĄ G Ó W  P O P U L A R N Y C H  
Z W IE Z IE  G O Ś C I N A  F E S T IV A L  

S Z T U K I D O  W A R S Z A W Y .

W arszaw a. 9. 9. (P A T .) Podstawo* 
wą ideą, która przyświecała organiza* 
torom  pierwszego powszechnego fesn  
valu sztuki polskiej w W arszaw ie (od  
2— 10 października r. b )  było udostęp  
nienie go jak  najszerszym rzeszom mie 
szkańców prowincji.

W  tym  celu oprócz wysokich kole* 
jow ych zniżek indywidualnych z 30 
największych miast kraju, zorganizo* 
wane będą pociągi popularne, które  
zwiozą do W arszaw y razem ponad 
15,000 osób.

P O L IC H R O M IA  K A S Z U B S K A  
W  K O Ś C IÓ Ł K U  S W A R Z E W S K IM .

Puck 7. 9. (P A T .) A rt. malarz Dra* 
piewski ukończył polichromię prezbi
terium kościółka w  Swarzewie nad za* 
toką Pucka, m ieszczącego jak w iado
mo cudow ny posąg M adonny — K ró
lowej Polskiego M orza.

C ała polichromia oparta jest na m o
tyw ach ludow ych kaszubskich, szcze* 
golnie piękne są postaci aniołów, któ-

I łych  skrzydła mienia się tęczą kolo- 
j rów , ujętych w ludowe w zory.

Jest to pierwszy kościół na wybrze- 
i zu polskim i na Pom orzu o polichro* 

mii kaszubskiej.

P O Ż A R .

Krelt«. 8. 9. (P A T .)  W  nocy z 6  
na 7 bm. w domu Zyskmda Rozenhol* 

| ca przy ul. Nowy Świat 37 w Kielcach 
wybuchł pożar, który w okamgnieniu 
przeniósł się na sąsiednie budynki i 
zniszczył ogółem 8 domów mieszkał* 
nych wraz z przybudówkami. Bez da
chu nad głową pozostało ok. 50 rodzin. 
Przyczyn pożaru i wysokości strat na 
razie nie ustalono.

O D M O W A  N IE M IE C  I W Ł O C H .
Londyn. 9. 9. (P A T . W edług infor* 

macyj prasy angielskiej, N iem cy i W łc  
chy odmówiły udziału w konferencji 
w N yon.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE,

Km. 154/57. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Kosowiie Józef Wroceński, mający kan* 
celarię w Kosowie na podstawie art. 676 i 
679 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 11 października 1937 w Sądzie 
grodzkim odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłużni* 
ka Stetana Kijaszezuka s. Michała nieru* 
chomiości, a to cala whl. 333 skład, z pb. 
396 i pprt. 721/3 i 723/4, które stanowią 
ogród 1/3 whl. 336 skini, z prrt. 718/1 i 
720/1, które stanowią rolę i 2/3 whl. S0j 
gm. Moskalówka skład, z pgrt. 767/11, która 
stanowi s*anożęć wraz z  przynalcżytośc;.1.* 
mii na whl. 333 i 3%  gm. Moskalówka się 
znajdująccmi, a które to nieruchomości 
mają urządzoną księgę gruntową orzy Są* 
dzie grodzkim w Kosowie. Nieruchomość 
oszacowana została na sumę zł. 9439 gr. 1C, 
cena zaś wywołania wynosi zł. 7079 gr. 33. 
Przystępujący do przetargu obow.ązany jck  
złożyć rękojmię w wysokości zł. 943 gr. 91. 
Rękojmię należy złożyć w gotow żme, albo 
w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze ala ma 
łoletnich. Pupiery wartościowe przyjęte bę* 
etą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacja będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat* 
kowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od* 
imienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przctaigu nie 
złożą dowodu, że wniosły powódziwio o 
zwom.enie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wła* 
ściwcgo Sądu nakazujące zawieszenie eg.e* 
kucjli. W ciągu wStatnucn dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho* 
mość w dni powszednie od godziny S*mej 
do 18*ej, akta zaś postępowania egzekucyj* 
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim 
w Kosowie.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Kosów, 3 września 1937. 3160K

Km. 92/37. Obwieszczeni, o licytacji ru* 
chomośd. Komornik Sądiu grodzkiego w 
Szczercu Władysław Grodzki, mający kan* 
-elarię w Sądzie w Saczercu biuro Nr. 21 
na podstawie art 602 kpc podaje do pu* 
tłdcznej wiadomości, że dnia 27 wrzGnia 
1937 o godz. 9:iej w' Dornfeldzie odbędzie 
się l*sza licytacja ru-homości, należących 
do Otta Harlfingeia, składających się z 1 
klaczy gniadej zarodowej, jałówki czarno 
krasej, cielęcia czamoskr-sego, pszenicy wy 
młóconej oraz żyta wymłóconego, oszaco* 
wanych na łączną sumę zł. 640. Ruchumo, 
śd  można oglądać w dniu licytacji w miej* 
scu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Szcze rzec, 8 września 1937. 3162K

111 Km. 1727/37. Obwieszczanie. Komor* 
mik Sądu grodzkiego rewiru III. w Droho* 
ibyczu na zasadzie an. 602 kpc. ohwieszcza, 
że dnia 30 września 1937 od godz. 7.30 rz* 
no odbędzie się publiczna licytacja ruchc* 
mości, należących do Abraham i i Basi 
Borgmanów w Gajach Wyżnych, składają* 
cych się z 1 krowy czerwono*krasej, 1 ma* 
szyny do szycia „Singer", 2 szaf jasnych, 
2 szafek nocnych, 1 osychy jasnej z lu. 
strem, 1 stołu, 4 krzeseł gięrj ch, 1 kredensu 
pokojowego jasnego dębowego, 1 p. ro* 
gów jelenich i 40<J0 kg. siana, oceniony-n 
na łączną sumę 837 zł. Ruchomości te mo* 
żna oglądać w dniu licytacji w czasie wy* 
żej oznaczonym na miejscu sprzedaży. 
Sprzedaż odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzycieli Jakuba Wilfa w Drohooyczu. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III..
Diohobycz, 4 września 1937. 3161K

II. Km. 816/37. O bw iesza nie o licytacji 
nieruchomości. Komom k Sądu grodzkiego 
w Jarosławiu Rewiru II. Karol Heilnun, 
mający kancelarię w Jarosławiu, ul. Die* 
tziusa 21 na podstawie art. 676 i 679 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
12 listopada 1937 r. o ' godz. 12*tej w Są* 
dzie giodzkim w Jarosławiu sala Nr. 6 (II. 
ptro) odbędzie się sprzedaż w drodze pu* 
blicznego przetargu należących do dłużni* 
ków Jana i Janiny Gradowskich w Jarosla* 
wiu nieruchomości objętych wykazami hi* 
potecznymi L. 3759 i 2522 ks. gr. gm*. katjj 
Jarosław, składających się z parcel budc* 
wlanych 1. kat. 16,87 i 16SS oraz parcel gran 
towych 1. kat. 2S65/4, 2868/5, 2869, 2870 i 
2865/5 stanowiących jedną całość gospodar* 
czą o łącznym obszarze luOó m kw. z bu* 
dynkiem mieszkalnym parterowym muro* 
wanym krytym blachą, z mieszkaniami su* 
terynowymi oraz budynkami gospodarczy* 
mi i sadem owocowym, położoną w Jaro* 
sławiu, ul. Pasieka 19. Miejscem przecho* 
wania księgi gruntowej jest Sąd grodzki w 
Jarosławiu. Nieruchomości oszacowane zo* 
srały na sumę 12.975 zł. 58 gr., cena zaś 
wywołania wynosi 8.650 zL 40 gr. Przystę* 
pujący do przetargu obowiązany jest zlo* 
żyć rękojmię w wysokości 1.297 zł. 56 gt. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie, albo

w takich papierach wartośoiowych, bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze ma* 
łoletnich. Papiery wartościowe, przyjęte bę* 
dą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat* 
kowym publicznym obwieszczeniem n.e 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Praw’a osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
śąi na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu me 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomeści lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wła* 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze* 
kucjii. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho* 
mtość w dni powszednie od godziny 8*mej 
do 18*ej, akta zaś postępowania egzekuctj* 
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim 
w Jarosławiu, ul. Dietziusa 17 sala Nr. 29.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Jarosław, 8 wrześnii 1937. 3163K

IX. Km. 1421/37. Obwieszczenie o licy* 
taoji ruchomości. Komornik Sądu grodz* 
kiego miejskiego we Lwowie rewiru IX. 
Mieczysław Grossman, mający kancelarię 
we Lwowie, ul. Zielona 17 na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiaac* 
mości, że dnia 29 września 1937 o godz. 12 
we Lwowie, ul. Akademii ka Nr. 1S odbę* 
dzie się na wniosek frny Holand Sherry 
London l*sza licytacja ruchomości, składa* 
jących się z 30 m materii i mebl., oszaco* 
wanych na łączną sumę zł. 690. Ruchomo* 
ści można oglądać w dniu Licytacji w miej* 
scu i czasie wyżej oznaczonym

Komornik Sądu Gnccu k,ego Miejskiego 
Rewiru IX.

Lwów, 7 września 1937. 3166K

Km. 535/37. Obwieszczenie o licytacj*. 
Komornik Sądu grodzkiego w Łotrzykach 
Dolnych, Stanisław Leszczyński, urzędu* 
jący w Ustrzykach Dolnych na pod* 
stawie artykułu 602 k. p. c. przystąpi 
ania 15 pa tuzie mika 1937 o godz. 9*ej do 
sprzedaży zajętych ruchomości u dłużnika 
cgz. Edmunda Hausera w Ustrzykach Doi* 
nycL aa rzecz Ozjasza K-ila w Przemyślu* 
a składających się z: 1 kasetki (zastawa
srebrna) 12 widelców, 12 łyżek, 12 wideł* 
czyków, 12 nożyków, 12 łyżeczek do kawy, 
jeden duzy widelec, 2 chochle, 1 loparka 
do tortu, 1 duza łyżka, 1 radia 2nlampo» 
wego z głośnikiem oraz 3 KaUmów dużych, 
oszacowanych na łączną kwotę 740 zł. Ru* 
:bomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i w( czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego.
3165K.

Km. 405/37. Obwieszczenie o licytacjż- 
Aomornik Sądu ** cgjo w U*crzy kach
Dolnych, Stanisław Leszczyńska, urzędują* 
cy w Łotrzykach Dolnych, na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiado* 
mości, że dnia 15 października 1937 o godz.. 
9<tej odbędzie się pieiwsza licytacja rucho.- 
mośui, należących do Edmunda Hauseiu, 
przem. w Ustrzykach Dolnych na rzecz 
wierzyciela eg*. Firmy Lipner i Ska w Kra-, 
kowie, a składający— i się z 1 stołu Jębo* 
wego i 6 krzeseł, 2 foteli skórą obite, 3  
lamp elektrycznych, 23 obrazów rozmai* 
tych i wielkości rozmaitej, 1 kanapy plu* 
szowej, 3 dywanów pluszowych, 1 szafy 
jasnej z lustrem, 3 kilimów dużych, 2 sza*- 
fek. nocnych orzechowych, 1 stołu, 2 foteli 
i 4  krzeseł, 1 portiery pluszowej, 1 psychy 
orzechowej z lustrem, 1 kasety (zastawa, 
srebrna) 12 widelców, 12 noży, 12 łyżek, 
12 v.idelczyków, 12 nożyków, 12 łyżeczek 
do kawy, 1 dUży widelec, 2 chochle, 1 ło* 
patka do tortu, 1 duza łyżka, 1 radia 3* 
lampowego z głośnikiem, 1 biurku z  czar*, 
nego dębu, 1 maszyny do szycia „Singera",
1 pianina. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej orna 
czonym. 3164K

Komornik Sądu Grodzkiego.

lun. 454/37. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Tłustem, urzędujący w 
Tłustem w gma, hu tut. Sądu biuro Ńr. 12 
na zasadzie art. 602 kpc. zawiadamia, że w 
dniu 27 września 1937 o godzinie 10*ej w 
Lataczu odbędzie się publiczna sprzedaż 
ruchomości, a mianowicie 2 konie, oszaco* 
wane na łączną kwotę 700 zl., które możnu 
ogladać w dniu licytacji w miejscu spr^e* 
dąży w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Tłuste, 6 września 1937. 3158K

U ZN A N IE ZA ZMARŁEGO.
T. 67,3ti. Edyp. Izydor My»ak. syn Ste* 

fana i Paraskewid Kobryń ur. 15 lutego 
1893 w Hruszowie zaginął w r. 1916 jako 
uczestnik b. armii austriackiej. Wiadomo, 
ści o zaginionym należy podae tutejszemu 
Sądowi, który pó~ upływie 6 miesięcy od 
ogłoszenia n.niejszego edykru, wyda orze* 
czenie o uznaniu go za zmarłego.

Sąd Okręgowy Wyd*iał I.
Stryj, dnia 31 sierpnia 1937. 3l59:

OGŁOSZIM A PRYW ATNE

UNIEWAZNL^ M zgubione świadectwo 
z egzaminu nr. 4 Hj sty„/eń 1923, .Akade* 
mii Handlowej. Maria Wiidtoy.ą. 3170

UN IEW AŻNIAM  skradzione świade* 
ctwie manualne z ukraińskiego gimnazjum 
we Lwowie i metrykę, Gerus Włodzimierz.

3169
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